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O Stworzycielu Duchu Przyjdź… 

 

Cytat z „Dziennika duchowego” Sługi Bożej Siostry Leonii 

Marii Nastał:  

W czasie trzech Mszy św. - o ósmej, dziewiątej, dziesiątej - 

przestawałam z Moją Matką Niepokalaną. Maryja była 

pogrążona w kontemplacji tajemnicy Narodzenia Pana Jezusa. 

Przedziwne skupienie malowało się na Jej przecudnym obliczu – 

oczy miała przymknięte. Kilka razy podnosiła powieki i spojrzała 

na mnie, ale te oczy były tak pełne blasku, taka głębia świętości 

Maryi w nich płonęła, że byłam oniemiona, nic mówić nie 

mogłam. Kochałam Ją i spoglądałam na Nią z uwielbieniem, a 

potem - idąc za wzorem mojej Matki - pogrążyłam się w myślach 

o maleńkim Dzieciątku Jezus. Po Komunii św. weszłam w 

ściślejsze zjednoczenie z Jezusem maleńkim. Czułam, jak zajmuje 

w swe posiadanie całą moją duszę (…)1. 

Córko, niech Maryja będzie dla ciebie wzorem posłuszeństwa. 

Maryja czyni to, czego od Niej żąda Bóg. Ona w Nim żyje, od 

Niego czeka rozporządzeń, a skoro je pozna, poddaje się im 

natychmiast. Kiedy została Matką Bożą, miała w swej duszy 

głębię świadomości odebranej łaski i najwyższej godności. Mogła 

zatopić się w kontemplacji Boga żyjącego w Niej. A jednak 

Maryja spieszy do św. Elżbiety, otrzymawszy natchnienie od 

Ducha Świętego, by oddać posługę bliźniemu. Jak wielką cenę w 

obliczu Boga mają te drobne akty miłości bliźniego, te drobne 

akty posłuszeństwa natchnieniom Bożym. Przez wierność tym 

drobiazgom dochodzi się do rzeczy wielkich. Okruchami nasycić 

 
1 Por. L. M. Nastał, Uwierzyłam Miłości…, dz. cyt. s. 291.  



można niekiedy głód. Kto jest wiernie posłuszny idzie drogą 

pewną2.  

 

Modlitwa: 

MATKA BOŻA PRZYJMUJE MARTWE CIAŁO PANA 

JEZUSA W SWOJE OBJĘCIA 

Modlitwa w intencji o nawrócenie grzeszników. 

Słowa Pana Jezusa do Siostry Leonii:  

Kiedy moi uczniowie zdjęli Mnie z krzyża, złożyli Mnie w objęcia 

mojej Matki Niepokalanej. I ty zaproś Ją do swojej duszy, by Mi 

w tobie oddała przysługę, jaką oddawała Mi wówczas, gdy Mnie 

zdjęto z krzyża. Ale i ty pozostań, by spełnić polecenia mojej 

Matki Niepokalanej. Może zażąda od ciebie jakiej drobnej 

przysługi, a może upodoba sobie twoje serce, by w nim złożyć 

swój Skarb Najdroższy – a może zatrzyma cię przy sobie, by cię 

uczynić świadkiem mojego zmartwychwstania w duszach, za 

które oddałaś się na ofiarę3 

1 x Ojcze nasz. 10 x Zdrowaś Maryjo. Chwała Ojcu i Synowi i 

Duchowi Świętemu… O mój Jezu, przebacz nam nasze 

grzechy… 

 

Godzina Czuwania przy Najświętszym Sercu Pana Jezusa 

Modlitwa na rozpoczęcie:  

ZNAK KRZYŻA 

 
2 Por. tamże, s. 388 – 389.  
3 Por. L. M. Nastał, Uwierzyłam Miłości…, dz. cyt. s. 152 



OFIAROWANIE GODZINY STRAŻY: 

Panie Jezu. Obecny w tabernakulum, ofiaruję Ci tę godzinę, 

wszystkie moje czynności, radości i trudy, aby uwielbić Twoje 

Serce przez to świadectwo miłości i wynagrodzenia.  

Niech to ofiarowanie będzie pożyteczne dla moich 

bliźnich i sprawi, bym gorliwiej pracował(a) dla wypełniania 

Twoich miłosiernych zamiarów względem ludzi.  

Z Tobą za nich „poświęcam się, aby i oni byli uświęceni 

w prawdzie” (J 17,19). Amen 

 

Rozważania dodatkowe na Godzinę Straży: 

Ty Sam, mój Jezu, żyjesz w mojej duszy jako Bóg. Pragnę jednak 

przyjąć cię jeszcze sakramentalnie, by przez to połączenie 

zjednoczyć się także z Twoim najświętszym Człowieczeństwem. 

Czeka na Ciebie Duch Przenajświętszy. Miłość łącząca Ciebie z 

Ojcem i ze mną niegodną. Przyjdź więc, Panie Jezu, bo cała 

Trójca Przenajświętsza czeka w mej duszy na Ciebie – a gdzie 

Bóg, tam niebo (…)4.  

 

 

 

 

 

 
4 Por. L. M. Nastał, Modlitwa: Przygotowanie do Komunii św., w: Pisma Sługi 
Bożej Leonii Marii Nastał, t. IX, s. 11.  
 


